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U c P e l!<;a  z  S a s k i e !  K ę p y
G d zie  b ę d ą  p r z y s z łe  te re n y  w y s ta w o w e ?  J?

I n ? o r m u j e

P I S M O  C O D Z I E N N E .

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T R I t M

‘t j . i *yś‘' X V: ^  T  ' ■ M  * , ■ - 1

R o z e sz h - s ie  s e n s a c y jn e  p og ło  
sk i, że te r e n y  n a  S a sk ie j K ęp ie , 
p rz ezn aczo n e , ja k  w iad o m o , pod  
p rz y s z łą  w y s ta w ę  m ię d z y n a ro d o ­
w ą w  r .  1943-im , n ic  • n a d a ją  'się 
do  te g o  ce lu . T e re n y  te  s ą  zby t 
z a b a g n io n e , a b y  m o żn a  n a  n ic h  
s ta w ia ć  b u d o w le  . s ta łe ,  bez szk o ­
dy  d la  ty c h  b u d o w li. G ru n ty  S a ­
sk ie j Kępy z a w ie ra ją  t .  zw . k u

NASZE  ABC

M a s a  bez Ksztattu
W  g ło w a c h  n ie k tó ry c h  p c li ty  

ków  u tr w a l i ło  s ię  p rz e k o n a n ie  
że sp o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  dz ie l 
s ię  n a  k ilk a  w ie lk ic h  od łam ó w  
p o lity c z n y c h , k tó r e  ra z e m  w z ię te  
r e p r e z e n tu ją ,  m n ie y M ę c e j w sz y s t 
k ic h  o b y w a te li , z a m ie sz k u ją c y c h  
z iem ie  R z p li te j .

Z łu d z e n ie !
W  o k re s ie  rz ą d ó w  p a r l a m e n ta r ­

n y c h  do r .  1926 m o żn a  by ło  je s z ­
cze m ó w ić  o f iz jo n o m ji p o li ty  
n e j s z e ro k ic h  m a s  w  P o ls c e . P o ­
szczeg ó ln e  s t ro n n ic tw a  p o lity c z n e  
d o c ie ra ły  do lu d z i u lic y  i t łu m u . 
N ie  b y ła  o g łę b o k a  o rk a , ais 
b ą d ź c o b ą d ź  p o z y ty w n e  w sk a z a ­
n i a 1 i  p o s tu la ty ,  z a w a r te  w  p ro ­
g ra m a c h  4  czy  5 s t ro n n ic tw  
o rg a n iz o w a ły  w  p ew ien  sp o só b  
św ia d o m o ść  i w o lę  p o li ty c z n a  
m as . O d d o łu  . p ły n ę ły  ku  szczy ­
to m . S e jm u  i r z ą d u  żyw e i w a r t ­
k ie  ■ s t ru m ie n ie  e n e rg j i  p o li ty c z ­
n e j '

■ C o p ra w d a , e n e r g ja  w y d o b y w a ­
n a .  w  :te n  sp o só b  s z ła  W  90 p ro - 
c e i i tą c j r ,n a ,  w a lk ę  m ied zy  p a r t ia -  
Jń’ ■"a  ; w i ę c n a  • m a rn e .
. P o .m a ju  1926 r .  s y tu a c ja  u le ­
g ła .  z a s a d n ic z e j z m ia n ie . U  s te r u  
r z ą d ó w ' z n a la z ł  s ię  obóz, k tó ry  
p o s ta n o w ił ,  z n is z c z y ć  d o ty c h c z a ­
sow e: s t r o n n ic tw a  p o li ty c z n e . W  
s to s u n k u  .d o  s o c ja l is tó w , lu d o w ­
ców ’ .h iz e s i  ja ń s k ie j  d e m o k ra ­
c ji  U dało  s ię  s a n a to ro m  z a d a n ie  
to  częśc io w o  z re a liz o w a ć .

C óż Z. te g o  j e d n a k ?  P o z b a w io ­
n a  j a k i e j ś  o k re ś lo n e j id o o lo g ji 
s a n a c ja  n ie  b y ła  i n ie  j e s t  zdo ln  
dó z o rg a n iz o w a n ia  i z a k ty w iz o ­
w a n ia  m a s . D z ia ła  n a  n ie  je d y ­
n ie  m e to d ą  m e c h a n ic z n e g o  n a c is ­
ku . B u rz ą c  i n is z c z ą c  d o ty c h c z a ­
sow e s t r o n n ic tw a ,  tw o rz y  na ich  
m ie js c e  —  p u s tk ę .

N iezw y k le  b u jn a ,  ja k k o lw ie k  
ro z p i o sz n o w a n a  i z  te g o  pow odu  
vU  w "cza d y n a m ik a  m a?, u s t ą ­
p iła  f z e d  a p a t j ą  i b ezw ład em  
Ż ycic p o li ty c z n e  w  z n a c z e n iu  p la ­
now ego  k ie ro w a n ia  z o rg n n iz o w a - 
r.em i i a k ty w n c m i m a s a m i o g r a ­
n ic z a  s ię  w  P o ls c e  do k a d r  S tr o n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o  i k o m u n i­
stów. P o z a te m  d e z o r je n ta c ia  i
m a r tw o ta ,  u p ię k s z a n a  z a b ie g a m i 
k o m ite tó w  p o m n ik o w y c h  i p o tem - 
k in o w sk iem i do m k am i z k a r t  ti­
rz e  d u w e go e n tu z ja z m u .

N ie  łu d źm y  s ię  i n ie  o k ła m u j­
m y! P o za  c ie n k ą . w ie rz c h n ią  
w a rs tw ą , sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  
s t a je  s i c o ra z  b a rd z ie j  b e z ­
k s z ta ł tn ą  m a są , zm ęc zo n ą  i a p a ­
ty c z n ą , p o g rą ż o n ą  w  b ied z ie . 
O lb rz y m ia  w ię k sz o ść  j e s t  ,,n a ­
s t r o jo n a "  o p o z y c y jn ie — to  p ra w ­
d a , a le  n a s t r o je  m a s  z d e z o r ie n ­
to w a n y c h , p o z b a w io n y c h  w ia ry  - 
z o rg a n iz o w a n e j w o li, n ie  r e p r e ­
z e n tu ją  sa m e  p rz e z  s ię  w ięk sze j 
w a r to ś c i p o li ty c z n e j .

W  o k re s ie , k ie d y  o s ią g a n ie  
w ie lk ic h  ce ló w  m oż liw e  j e s t  ty l­
ko w  o p a rc iu  o z o rg a n iz o w a n e , 
oży w io n e  je d n ą  id e ą  i z a k ty w i­
zo w an e  m asy , sp o łe c z e ń s tw o  p o l­
sk ie  o su w a  s ię  co ra z  b a rd z ie j  po 
p o ch y łe j ró w n i b e z p o s ta c io w o śc i. 
O d l a t  p o s ia d a m y  z o rg a n iz o ­
w a n e  p a ń s tw o , a n ie  p o t i a f i l i ś -  
m y a p rg a n fe o w a ć  n a ro d u . .M aszy­
n a  fu n k c jo n u je , a le  d o p ły w  e n e r ­
g ji  j e s t  c o ra z  s ła b sz y .

Z łu  n ie  z a r a d z ą  fo rm a c je  w  r o ­
dzaju b ez id e o w e j BB, ch o ćb y  ro z ­
p o rz ą d z a ły  one  c a ły m  a p a ra te m  
w ład cy  p a ń s tw o w e j.  N ic  z a ra d z ą  
źńkże p a r t  je  s ta r e g o  ty p u , p rz y  
zw -yczajone w id z ie ć  w  p o li ty c e  
gr< ró ż n y c h , a  sp rz e c z n y c h  in te ­
re s ó w  politycznych i g o s p o d a r ­
czy ch .

N i e m o ż l i w a  j j e & t  o b e c n i e

Wizyta B a rta  w Berlinie
PA RY Ż, 9.4. K om unikują  u rzędo­

wo, że pogłoski, jakoby  m in ister 
Bmilbou w drodze do W arszaw y 
m iał zatrzym ać się w B erlin ie, są, 
pozbaw ione podstaw .

PA RY Ż, 9.4. W izy ta  B arthou  w 
W arszaw ie kom entow ana je s t ob-

feroneji R ozbrojeniow ej są 'nąogół- tw ierdzenie p rasy  n iem ieckiej, jako-
l-kOCłMl-il ł .lin tlÓ A im  t  ,1,1 ,, T> ..t k   .1 _ H  '  1 1pesym istyczne i pozbawione -.-.-wyk- 
iego tonu  agresywnego w stosunku 
do F ran c ji.

A tak i z rac ji nieustępliw ości f r a n ­
cuskiej wobec żądali incm ieck ie li1 o- 
słabły, ustępu jąc miejrsca zain tereso

szerm c przez „.Toumal des D ebats" , j watiiu, z jakiem , mimo ]>ozorów obo-
kióry  podkreśla, że ta  w izy ta  bę­
dzie mieć wielkie znaczenie W spól­
na akcja F ra n c ji i P o lsk i —  pisze 
dziennik —  je s t dlaćobu krajów  n ie­
odzownym w arunkiem  bezpieczeń­
stwa. O słabienie jednego z njoh 
udałoby k a ta s tro fa ln e  sk u tk i dla 
drugiego.

G ło s y  p ra s y  p a ry s k ie j
PA RY Ż, 10.4 (P A T ). Y\ związku 

z pogłoskam i, łnczącemi przy jazd  
im basadora F ranęo is  Ponceta. z rzc- 

komem zaproszeniem  m in is tra  i?ar- 
tbou do za trzym an ia  się .v B erli­
nie, zazw yeząj dobrze poinform ow a­
ny publicysta , .Tulien, pisze ' w „P e tit 
P a ris jen " , żo dotychczas nic uczy­
niono w 'ty m : sensie' żad n e j-b ezp o ­
średniej lub pośredniej .dem arebe na 
Quai d'Orsjty.

Pogłosk i,' to , ' lansow ane 'w  B erli­
nie, nio o p ie ra ją ' się, jak  do tych­
czas, na  żaflnym realnym  fakcie. 
YY atpliw e je s t też, by. sy tu ac ja  ule­
gła w 'na jb liższym  ezaSie ’ zm ianie, 
g'd}* m in is te r B artbou  .u d a je  .sir do 
Polski, oddając o fic ja lną  w izytę, z.łc- 
żoną przez m in is tra  Bedka w P a  ry'-. 
żu. R ew izyta ta  by ła  zdecydow ana 
.inż oddaw na i zosta ła  p rzygotow ana 
jc-szczo przaz-•.m inistra P au l-B on .ou - 

Oboćirio' więc nie m ożnaby, bez 
zupełnej zm iany je j ducha i znaezc- 
ńia, poprzedzać ją  spotkaniem  tego 
odzaju, naw et gdyby ' to  spo tkanie  

m iało się ograniczyć do w ym iany 
kilku banalnych  zdań.

Jedynym  rezu lta tem  tak ie j in ic ja ­
tyw y —  pisze Ju lien  —  byłoby wy­
tw orzenie m iędzy Paryżem  a W a r­
szawą atm oifiery skrępow ania i 
trudności, podczas gdy  p ragn ie  się 
w obli sto licach, w ręcz przeciw nie, 
przew rócić  w polni daw ne zaufan ie  
i serdeczność.

„Łc Jo u rn a l"  zaznacza, że w r a ­
zie. gdyby istotnie* rząd  niem iecki 
zwrócił się do Quai d ‘O rsay  z p ro ­
pozycją odbycia spo tkan ia  z kanc­
lerzem H itlerom  i won N euratbcm  
w czasie p rze jazdu  m in is tra  B arthou  
przez B erlin , . rządow i francusk iem u 
trudno  byłoby odpowiedzieć na to  
przychylnie.

‘" 'potkanie pom iędzy m inistrom  
B arthou  ■ a kanclerzem  Ilulcrc-m  łub
von  \ 'c  u rn th e m  —  p io ze  d z ie n n ik  __
mogłoby być w ytłum aczone dopiero 
po rozm owie Crauenskicgo M inistra 
Spraw  Z agranicznych z polskim i i 
czechosłowackimi m ężam i s tanu . N a­
leży jednak  podkreślić, że naw et z 
tem zastrzeżeniem  spo tkan ie  to  w 
obecnych okolicznościach' w ydaje sie 
dość niepraw dopodobne.

M ie m c y  o ce lach  w iz y ty  
B a rth o u  w  W a r s z a w ie
B E R L IN  19.4 (P A T ). H oroskopy 

prasy ‘niem ieckiej w spraw ie dojścia 
do porozum ienia
tui u a  po.

jętuośc-i . śledzi się tu  ecłia prasy  
francusk ie j o m ożliwościach p rzy ­
jazdu m i u ist ra B arth o u  do B erlina 
oraz o celach podróży am basadora 
Pomięta do stolicy F ran c ji. P ism a 
niemieckie narazić  og ran iczają  Vio 
do podkreślenia kom entarzy  dzien­
ników parysk ich  w te j spraw ie.

Na uwa>ję zasługuje uporczyw e

by pouroż miii. B arliton  do  YYarsza 
wy i P rag , pozostaw ała w  związku 
z- p lanem  zrealizow ania L ocam a 
wschodniego. P lan  (en, ja k  u trz y ­
muje „N azionalzig .", polegałby na 
zaw arciu m iędzy F ra n c ją  a R osją 
sowiecką umowy dw ustronnej, gw a­
ran tu jące j n ienaruszalność gran ic  
wschodnich, wykreSlonyeh T ra k ta ­
tem YY ersalskim . Tenże dziennik 
w y stęp u j"• rów notttośnie z tw ierdze­
niem, jak o b y  w czasie posiedzenia 
prczydjum  K onferencji R ozbrojenio­
wej dojść m iało do rokow ań liieo- 
nc.jąlnych w spraw ie w stąp ien ia  R o­
sji do 1 figi N arodów .

I

M ir fe R  do Uą.osaićft
W D J ó r  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o

i D ziś o godz. lO^ej _ od by ło  się. 
p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is tró w , ;-,a 
lc tó rem  p rz y ję to  p ro je k t  ro z p o rz ą  
d z e n ia  p a n a  P re z y d e n ta  R z p li te j  
z mcjyą u s ta w y  o p ra w ie  w y b o ru  
z a o p a t r z e n ia  e m e ry ta ln e g o  fu iik -  
e jc n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i z a ­
w odow ych  w o jsk o w y ch .

R o z p o rz ą d z e n ie . io  d a  fu n k c jo - ’ 
n a r ju s z o m  p a ń s tw o w y m , k tó rz y  z 
dn iern  ł  lu te g o  1934 r .  p o z o s ta w a ­
li -,v e z y n n e j s łu ż b ie  i p o s ia d a li  
w y s łu g ę  e m e ry ta ln ą , w y s ta r c z a ją  
cą  d o . n a b y c ia  p ra w  e m e r y ta l­
n y ch , p ra w o  w y b o ru  m i ę d z y  zao ­
p a trz e n ie m  e m e ry ta ln e m , ob liczo- 
nem  w e d łu g  z a sa d  n o w i cli p rz e ­
pisów  z 28 p a ź d z ie rn ik a  1933 ro ­

ku,. a z a o p a trz e n ie m , k tó re b y  o- 
trz y m a li.  g d y b y  p rz e s z li  - w  s ta n  
sp o czy n k u  p rz e d  1 lu te g o  1934 r.

P o n a d to  now e to  ro z p o rz ą d z e ­
n ie  w p ro w a d z a  s ta ły  d z ie s ię c io ­
p ro c e n to w y  d o d a te k  do p o d s ta w y  
w y m ia ru  e m e ry tu ry , ja k o  o d p o ­
w ie d n ik  w y p ła c a n e g o  d o ty c h c z a s  
e m e ry to m  c y w iln y m  i w o jsk ó - 
w ym  - d o d a tk u  m ie sz k a n io w e g o .

N a s tę p n ic  R a d a  M in is tró w  u- 
c h w a liła  w n io se k  M in is t r a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  o p rz e m ia n o w a -  
p o se ls tw a  R . P . w  M oskw ie  n a  
a m b a s a d ę  o ra z  p a rę  ro z p o rz ą ­
dzeń , d o ty c z ą c y c h  z m ia n y  g ra n ic  
n ie k tó ry c h  p o w ia tó w  w w oj. p o ­
tu dn i o w o -w sch o d n ich .

rz a w k ę , czy li m o k re  p ia s k i p rz e - 
su w a ln e , k tó ry c h  u s u n ię c ie  w y­
m ag a ło b y  o lb rz y m ic h  su m  p ie ­
n ię ż n y c h  i d łu ż sz e g o  c za su , oko­
ło 15 la t .  W  ty m  s ta n ie  rzeczy  
o czy w iśc ie , w y s ta w a  m ię d z y n a ­
ro d o w a  n a  te r e n a c h  S a sk ie j K ę­
py, n ie  m o g ła b y  s ię  odbyć .

P o g ło sk a  t a  j e s t  s e n s a c y jn a , 
n ie ty lk o  ze . w z g lę d u  n a  ■ s a m ą  
w y s ta w ę  m ię d z y n a ro d o w ą , a le  
n a  in n e  te r e n y  S a s k ie j  K ęp y  ju ż  
za b u d o w a n e . Z b a d a n ie m  te j  p o ­
g ło sk i z a jm ą  s ią  n ie w ą tp l iw ie  f a ­
chow cy , k tó r y c h  z d a n ie  b ęd z ie  
ro z s trz y g a ją c e .

J e s t  w szak że  rz e c z ą  p rz e s ą d z o ­
n ą , że  p r z y s z ła , w y s t-a w a . m ię d z y ­
n a ro d o w a  n ie  o d b ęd z ie  s ię  n a  t e ­
re n a c h  S a sk ie j K ęp y . O fa k c ie  
ty m  v/ ro z m o w ie  n ie o f ic ja ln e j  
w sp o m n ia ł, po w c z o ra js z e j k o n fe ­
r e n c j i  p ra s o w e j ,  k o m isa ry czn y  
p re z y d e n t m ia s ta ,  p . K o śc ia łk o w  
sk i.

M u s im y  p o czek ać  n a  d a lsz y  
b ie g  w:y p ad k ó w , te m b a rd z ie j ,  
że p o d o b n o  ju ż  j u t r o  
z a p a d n ą  w  te j  s p ra w ie  de­
c y d u ją c e  z a r z ą d z e n ia .  -  F a k te m  
je s t  w szak że , że  w y s ta w a  n a  t e ­
re n a c h  S a sk ie j K ęp y  n ie  o d b ę ­
dzie  s ię , co p o c ią g a  za  so b ą  o l­
b rzy m ie  s t r a ty ,  w y n o sz ą c e  p rz e sz  
lo m iljo n  z ło ty c h . N a  te r e n a c h  
S a sk ie j K ęp y  p o c z y n io n o  bow iem  
sz e re g  p r a c ,  m e l jo r a c y jn y c h  o ra z  
w y k u p io n o  g r u n ty  p o d  p rz y sz łe

te r e n y  w y s taw o w e  od osób  p ry ­
w a tn y c h .

R odzi s ię  p y ta n ie , w ja k i  spo ­
só b  w ła d z e  m ie js k ie  : ty m c z a so ­
w y k o m ite t w y s ta w y  m o g ły  z a a k ­
c e p to w a ć  p rz y sz łe  te r e n y  w y s ta ­
w ow e, bez u p rz e d n ie g o  g ru n to w ­
nego  z b a d a n ia  te renów -? ,O tóż, p o ­
do b n o  d e c y z ja  y.t t e j  m a te r j i  z a ­
p a d ła  n a  p o d s ta w ie  s tu d jó w  p la ­
nów  ■wystaw m ię d z y n a ro d o w y c h
w in n y c h  p a ń s tw a c h , g d z ie  pod  
te ren y  w y s taw o w e  -oddaje s ię  
d z ie ln ic e , k tó re  m a ją  n a jm n ie j, wy 
doków n a  ro zb u d o w ę . T a k ą  d z ie l­
n ic ą  w W a rs z a w ie  m ia ła  być w ła - 
ś n ie  S a sk a  K ęp a , n a  o d c in k u  n a  
k tó ry m  p ro je k to w a n o  p rz y s z łą  
w ystaw y  Czy b y ły  ja k ie  in n e  m o - , 
ty w y , g d y  z a p a d a ła  d ecy z ja , n ie l  
z d o ła liś m y  s tw ie rd z ić .

O b ecn ie  n a jb a r d z ie j  p a ła c e m  
z a g a d n ie n ie m  je s t  m ie js c e  p rz y ­
s z ły c h  te r e n ó w  w y sta w o w y c h . 
D e c y z ja  d o ty c h c z a s  n ie  z a p a d ła  i 
z a p a ść  m a, ja k  ju ż  w yżej p rz y to ­
czy liśm y , ju t r o .  P o d o b n o  b ra n e  
s ą  pod  u w  a rę  te r e n y  w ila n o w ­
sk ie , la s k u  b ie la ń sk ie g o  i M łocin , 
C z e rn ia k o w a , o ra z  te re n ó w  p o ło ­
żo n y ch  ko ło  c m e n ta rz a  b ru d z ie ń -  
sk ieg o  i b ie g n ą c y c h  w  s tro n ę  
R e m b e rto w a . T e re n y  b ró d z ień - 
sk ie  i c z e rn ia k o w s k ie  w y m ie n ia n e  
są  w  z w iązk u  z w c z o ra js z ą  in ­
s p e k c ją  ty ch  te re n ó w  p rz e z  k o ­
m isa ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta ,  
p. K o śc ia lk o w sk ie g o .

K a t a s t r o f a  e k s p r e s u  W i e d e ń  -  L o n d y n

1 zabity* 15 rannych

A  j e d n a k

Niemcy ^strzymuju spłatę długów

V IE D E Ń  ■ 10.4 (P A T ). E kspres 
W iedeń —  P a ry ż  — ,,Londyn wyko­
leił się dziś 'wczesnym rankiem  wpo- 
b iiżu  s tac ji Ostc-ring w górnej A u­
s tr ji . Lokom otyw a, wagon służbo­
wy, i d n a  wagony, pocztowo pjzc- 
wróc-iły. sio,- wagon syp ia lny  i dwa 
wiUjony parysk ie  w yskoczyły z  szyn.

M aszynista  został zabity . 15 osób, 
nt. , in. 0-ciu funkc jonarju szy  pocz­
towy cli, zostało  zranionych. R anni 
odesłani zosta li do szp ita la  w W eis 
i .Linzn, R uch, kolejowy - przyw róco­
no o godzinie 0.30. Przyczyna kata- 
gJro fy  był sabotaż.

„ L e  T e m p s “  o  p r z y c z y n a c h

Nieporozumień polsko-czechosłowackich

m iędzy m ocarstw a- 
Mcdzeniu prezydium  K on-

P J K L I \ ,  9.4. M, B azylei w cią­
gu soboty i niedzieli odby w ały się 
narady  delegatów  wierzycieli, n ir- 
m ieekieh, w k tórych  wzięli udział 
p rzedstaw iciele S t. Zjednoczonych, 
A nglji, Jloland.ji, 'S zw ajcarji i Szwe­
cji. O brady zmierzały do ustalenia 
fron tu  w ierzycieli wobec możliwości 
wy stąp ien ia  N iemiec z żądaniem  re ­
dukcji sjdat.

S chacht, k tó ry  rów nież baw ił w 
Bazylei, ośw iadczył w w ywiadzie, iż 
nie zam ierza ,v. ystą.pić z dek laracją , 
żo N kuh-j nic u zn a ją  wyełi zobo­
wiązań dłużniczych. S praw a zadłu­
żenia Niemiec sprow adza się do te ­
go. że nic p o ja d a ją  one dostatecz­
nej ilości dewiz,  ̂ aby dokonywać 
sp ła t transferow y- ]). S c - l i a e b t  wypo-

wko.icu zas zaprzeczył tem u, ja k o ­
by Niemcy s ta ra ły  się uzyskać: za ­
granicą, k red y t dla. st inansow onia 
dowozu surowców. P rzed  >płaeeniem 

‘daw nych długów Yiomey nie ehea 
zaciągać nowych zobow iązań.

B ERLIN  10.1 (PA T )." Z Bazylei 
donoszą, ze na wczorajczem  posie-, 
dzcuiu m alej kom isji w ierzycieli zsi- 
graincznych  N iemiec odczytany  zo­
sta ł lis t prezesa B anku Rzeszy, dr. 
Sełiach.a,, yi k tórym , w edług donie­
sien ia  niem ieckiego b iu ra  in fo rm a­
cyjnego —  „m a b y t mowa o przoj- 
s»iowem w strzym aniu  niem ieckich 
opłat tran sfe row ych" spowodu wy- 
(r/e.rpania zapasów  dewiz na zakupy 
Turowców zagranicznych.

Na posiedzenie kom isji ju-zc-u.-ta- 
w iedział się też za  redukcją, opro- j vi«it-]c niem ieccy nie zostali jeszc-ze 
centow anift długów  niem ieckich, dopuszczeni.

B M W  m u m —
I

F A R Y £ , 10. 4. ( P A T .) .  —  „L e 
T e m p s“ z a m ie sz c z a  a r ty k u ł  sw e ­
go w a rs z a w sk ie g o  k o re s p o n d e n ta  
K a e p p lm a  p . t .  „ N ie p o ro z u m ie ­
n ia  p o lsk o -c z e sk ie " .

P o  o p is a n u t p rz e b ie g u  o s t a t ­
n ic h  w y d a rz e ń  i s k r e ś le n iu  p o ło ­
żen ia  m n ie js z o ś c i p o ls k ie j w 
C z e c h o s ło w a c ji d z ie n n ik  za z n a - 
ć z a . że p rz e z  ja k i ś  c z a s  z a d a w a ­
no  so b ie  p y ta n ie ,  czy  n a  o s ta tn ie  
w y d a rz e n ie  n ie  w p ły n ę ło  z a w a r ­
c ie  p a k tu  p o lsk o -n iem ieck ieg o .

In n e  w y ja ś n ie n ie  w y d a m  s ię  
je d n a k  —  z d a n ie m  k o re s p o n d e n ­
ta  —  b a rd z ie j  p ra w d o p o d o b n e . 
K o re s p o n d e n t c y tu je  tu  w y ją te k  
z a r ty k u tu  „ G a z e ty  P o ls k ie j"  z 
17 m a rc a , w k tó ry m  m ow a o tem , 
że w  P o ls c e  „m o g ą  b y ć  ro ż n e  
z d a n ia  co do teg o , czy  n a le ż y  r e ­
p u b lic e  c z e c h o s ło w a c k .e j p rz y p i­
sy w ać  m n ie js z y  łu b  w ię k sz y  c ię ­
ż a r  g a tu n k o w y  w p o li ty c e  m ię ­
d z y n a ro d o w e j. M o g ą . b y ć  ró ż ­
no z d a n ia  w  o c e n ie  je j  s i ­
ły  i p ie z a le ż n o śe i p o li ty c z n e j .

Z d a n ie  to  u w a ż a  K a e p p lin

za b. c h a ra k te ry s ty c z n e ,  getyż 
o d p o w ia d a  ono  o d c z u w a n e m u  
p rzez  W a rs z a w ę  p r a g n ie n iu  j a s ­
nego  'S p re c y z o w a n ia  s ta n o w isk a , 
ja k ie  P o ls k a  i C z e c h o s ło w a c ja  
p o w in n y  z a jm o w a ć  n ie ty lk o  f a k ­
ty c z n ie , a le  i w  u m y s ła c h  K ierow ­
n ik ó w  p o li ty k i e u ro p e js k ie j . ,

W  W a rs z a w ie  p r a g n ą ,  .by n ie  
z a p o z n a w a n o  rz e c z y w is te g o  s to ­
su n k u  s i ł  w E u ro p ie  ś ro d k o w e j i 
w sc h o d n ie j i by  p e w n e  ind jw ci- 
d u a ln e  z rę c z n o ś c i n ie  s ta ra ł}  s ię  
z a k ry ć  f a k tu ,  iż P o ls k a  j e s t  p a ń ­
s tw em  m o cn em , je d n o l i ic m  i o- 
p ie r a ją c e m  s ię  n a  je d n e j  z n a j ­
le p sz y c h  w  E u ro p ie  a r m j i .

N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że sk o ro  
ty lk o  r a z  o s ią g n ie  s ię  ja s n o  te n  
r e z u l ta t ,  s to s u n k i p o lsk o -c z e sk ie  
s t a n ą  s ię  d o sk o n a łe , a  n a w e t  le p ­
sze, n iż  p rz e d  o sta t-n iem i in c y ­
d e n ta m i n a  Ś lą s k u  cieszyńsk im ..

Pogrzso ś.p. Władysława Skoczylasa
K ość

C a ł a  a r t y s t y c z n a  W a r s z a w a  u  t r u m n y

S p łe c z c ń s tw o  z o rg a n iz o w a ć , n a  
d a ć  w y ra ź n y  k s z ta ł t  je g o  m asom  
i z m as  ty c h  w ydobyć m ax im u m  
tw ó rc z e j e n e rg j i  p o tr a f i  ty ik o  
w ie lk i r u c h  n a ro d o w y , p o zb aw io ­
n y  ja k ic h k o lw ie k  cech  M asow o­
śc i, k a s to w o ś c i czy  p a r ty jn o ś c i ,  a  
o p a r ty  n a  s z e ro k ie j  p o d s ta w ie  
id e i p o s ła n n ic tw a  e ty c z n e g o  i cy­
w iliz a c y jn e g o .

S. S.

| t iO i  św . K rz y ż a , g d z ie  dzi 
u g . p ó . do d w u n a s te j  rozpoczę ło
s p n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za  du- 

s. p . W ła d y s ła w a  
Ju ż  i ,a  k w a d ra n s  p r  
w ? p e łn i ł  s ;ę  pQ b rz e g i. U  tru m n y  

p. YY L id y s ta w a  S k o c z y la sa  s ta -  
21 ^ a r ty s ty c z n a  W a rs z a w a . 
N it ty lk o  ś w ia t  m a la r s k i  s to lic y , z 
p i o e s o ra n n  A k a d e m ji W a rs z a w ­
s k ie j i m ło d z ieżą  m a la r s k ą  n a  
czele , a le  m e  b ra k  t* k ż e  n ikogo  
ze ś w ia ta  l i te r a c k ie g o , t e a t r a l n e ­
go i m u zy cz n eg o . C a ła  s z tu k a  
p o lsk a  o d p io w a d z a  w ie lk ie g o  a r-  
t.y; tę n a  w ieczn y  sp o czy n ek .

K oło  n ie j z g ro m a d z il i  s ie  przed - k a d e m ji S z t. P ię k n y c h , p io f .  Z.

YY k o śc ie le , w ś ró d  ja r z ą c y c h  
się  s\\ iec, w śró d  k w ie c ia  i w ień -

s ta w ic ie le  w ład z  i m s ty tu e y j .  N a  
th p rz e  c h ó r  ś w ię to k rz y sk i i so li-  

Hk o czy la  są , I ś c j w y k o n u ją  ż a ło b n e  p ie m a . YY1 
zed te rm in e m  K ościele m o rze  g łów .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  ru s z a  ż a ło b n y  
k o n d u k t. K ilk a  ty s ię c y  o sób  idz ie  
za  t r u m n ą .  P rz e w a ż a  m ło d z ież  —  
ta  m ło d z ież , k tó r e j  S k o czy la s  b y ł 
p rz e w o d n ik ie m  w  d z ie d z in ie  sz tu  
ki.

U lic a m i' m ia s ta ,  zw o ln a , p o su ­
w a  s ie  p o ch ó d  n a  c m e n ta rz  p o ­
w ązkow sk i 

N a  c m e n ta rz u , n a d  o tw a rfv m  
g ro b e m  ż e g n a li zw łok i a r ty s ty  
m o w am i p o g rz e b o w e m i m in . YY'. 
J ę d rz e je w ic z  w '  im ie n iu  rz ą d u ,

ców, wy sok o stoi czarna trumna. '■ lektor Pruszkowski w imieniu A

K a m iń s k i w  im ie n iu  IP S -u , T a ­
d e u sz  C ie ś le w sk i w  im ie n iu  Z w iąż  
ku  G ra f ik ó w  i R y tu  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie le  m ło d z ieży .

P o ż a r  n a  D o l s k u

w  P ra d z e
PRAftiY r a t  (P A T ). D ziś O go­

dzinie 8 -ej rano  w ybuchł pożar na 
trybun ie  boiska k lubu sportow ego 
»Sparla.“ i zniszczył ca la  trybuno 
w raz z lokalam i klubow em u Spłonę" 
ły w szystk ie tro fe a  klubu, zebrane w 
ciągu 30 la t jego is tn ien ia . Szkody 
w ynoszą około pół m iijona k o r o n .

N a boisku tem m iał sic r o z c i ą ć  j

Gwarancja
„ ró w n o u p ra w n ie n ia

N e s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  
a r .ty k u ł o  M a rs z a lk u  P iłs u d s k im , 
u m ie szczo n y  w  p ie rw s z y m .n u m c -  
rz e  no w eg o  p is m a  ży d o w sk ieg o  
„ D a n z in g e r  J i id is c h e  T r ib u n e " :  
N a d e r  z n a m ie n n e  j e s t  n a s tę p u ­
ją c e  z d a n ie :

„Pięć miljonów żydów  polskiego 
obyw atelstw a —  trzy miljony na pol­
akiem teryterjum  a dw a miljony roz­
proszone po całym świecie —  obcho­
dziło Imienin} M arszalka Piłsudskie­
go, tw órcy konstytucji gw arantującej 
równoupraw nieme ^zydów  z w szyst­
kimi innymi obywatelami polskm i 
nietylko teoretycznie, lecz także prak 
tycznie.

Żydzi z Polski są dumni z przyna­
leżności do państw a, które w walce 
między barbarzyństw em  a cywiliza­
cją stanęło po stronie cywilizacja

w dn. 15 b. m. mecz P o lska  —  Cze­
chosłow acja.

TH IB M E  G R E uLIC H  i ŚCIGALSKT

Kantor YYymiany i Kolektura Loterji 
I Państwowej. YYarszawa, Krakowskie 
! Przedmieście 9, telefon 295-18. / • '
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